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FRONT 


Różni, ludzie — różnie reagują na grozę otaczającej nas rzeczy- 
wistości. Na masowe mordy w Palmirach, na obozy koncentracyj- 
ne, ma zbrodnie  stutysięcznych wysiedleń. i wywłaszczeń, na 
chwytanie z ulic i z domów mężczyzn, na rewizję, poniewierkę god- 
ności ludzkiej na codzienny lęk. o najbliższych. Różni — różnie 
znoszą wysokie ciśnienie terroru, pod którym żyje kraj. Jedni — 
zwarli pięści i szczęki, organizują się, gotują — i czekają na hasło. 
Inni, ze skurczem wylękłego serca, z przerażeniem we wzroku — 
liczą straty. Jeszcze inni — pragnęliby odsunąć się od każdej akcji, 
od każdej grupy patriotycznej, aby tylko jakoś przetrwać, ocalić 
siebie i swoich. 

Jest takie jedno słowo, jest takie jedno pojęcie -- które nosić 
mamy wszyscy w umyśle i duszy. Słowo to dodawać nam będzie 
sił, wskazywać drogę w codziennym życiu, uczyni znośnymi naj; 
cięższe cierpienia i straty. 

Front. 

Przecież wojna polsko-niemiecka trwa. A waleząca dziś armja 
polska— to my. Front. walki biegnie naszymi miasteczkami i wsia- 
mi, przepoławia nasze ulice i domy. Na froncie — muszą być stra- 
ty. Ale kto padnie — ten pada w walce, ten męką własną dźwiga.“ 
z niewoli Ojczyznę. x 

(Oto co pisze „Polska Żyje*, w numerze z 10 bm: 

„W zeszłym roku obrońcy Polski stawali na posterunkach nie 
dbając o niebezpieczeństwo, więc jakimże prawem roczniki dziś po- 
woływane mają się oszczędzać, chronić, myśleć więcej o bezpie- 
czeństwie osobistym niż o służbie narodowej? Niepodległości nie 
można odzyskać bez ofiar. Za niepodległość trzeba płacić cenę naj- 
wyższą i płacić bez targu. Sikorski ze swoją armją wolności nie 
odzyska, musimy mu wszyscy pomóc!..* 

„Bóg ñam dał radośniejszą walkę, niż tym, których groby żoł- 

ierskie pokryły ziemie Rzplitej. Oni ginęli w poczuciu klęski, nam 
än owiewa wielki dech bliskiego zwycięstwa. Oni tonęli w goryczy 
i ponizeniun, my mamy, wszelkie dane by być pełni ufności i wia- 
iyi. Mimo to — oni wytrzymali, a myżbyśmy slabli? Oni nastawia- 
4 piersi, a myżbyśmy się*ukrywali? Człowiek jest istotą śmiertel- 
Aa it i żyje poto, Aby umrzeć. Naród jest nieśmiertelny i przezna- 
veniem jego trwać., 
il „Znów staje się aktualne hasło, rząącone w Warszawie przed stu 
Mziesięciu laty przez posłów Ziemi Kaliskiej.— Niech giną Po- 
Kacy, lecz niech żyje Polska!” 
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ja erwszy kapitulacyjny krok w ( Fe Inaczej /«% 
nazwać nie możemy traktatu handlowego jugosłowiańsko-nie- 

| mieckiego, zawartego przed kilkoma dniami, który podcina nieza- 
SĄ SOB leżność gospodarczą Jugosławii, wiążąc jej organizin gospodarczy 
a | niemal całkowicie z Niemcami. Dodajmy w nawiasach, że jest to 
4 nowy fakt wypychania przez Hitlera Włochów z Bałkanów. 
2 Ji Bułgaria, powiązana oddawna różnymi więzami z „osią“, 

wdzięczna za pomoc w odzyskaniu Dobrudży — oraz kuszona 
obietnicami dostępu do Morza Egejskiego (kosztem Grecji) nawią- 
zała już rozmowy wojskowe ze sztabem niemieckim, 
| Grecja i Tureja — przeciwko którym kieruje się cała obecna 
| bałkańska polityka „osi“, trzymają się dobrze. Swiadczą o tym 
) grecko-tureckie rozmowy wojskowe w Atenach, skoncentrowanie 
półmilionowej armii tureckiej przy granicy bułgarskiej oraz powo- 
łanie dalszych rezerwistów. Grecja poddała ruch statków prywat- 
nych pod kontrolę wojska. Oczekiwany w najbliższych dniach 
przyjazd do Ankary i Aten ministra Edena.powinien zaważyć de- 
cydująco na ostatecznym skrystalizowaniu się postawy obu naci- 
skanych przez „oś“ państw. 
Podróż Edena na Bliski Wschód (Malta- Egipt-Palestyna:Tran- * 
rdania — oraz najprawdopodobniej Turcja i Grecja) dowodzi 
in jaką przywiązuje Anglia do terenu groźnie zbliżającego się 
„ kegfliktu. Rumunię jako swoją pozycję — uważa Anglia za stra- 

coną. Tym większą zato uwagę zwraca na zorganizowanie ostat- 

nich swych pozycyj ochronnych na Bałkanach i w Azji Przedhiej. 


O honor Francji. Spotkanie Laval-Hitler komentowane 
jest "przez Associated Press" ze Szwajcarii, jako zmierzające do 
zmiany stanu zawieszenia broni na pokój Francji z „osią“. Wa- 
runki pokoju maja być rzekomo następujące: 1. Oddanie przez 
Francję Alzaeji, Lotaryngii, Korsyki, Niceji, Dżibutti i Tunisu. 
2. Przystąpienie Francji do akcji antybrytyjskiej. 3. Gwarantowa- 
nie*przez „oś“ okrojonego Imperium Francuskiego. 

Gdyby powyższe doniesienie agencji amerykańskiej było opar- 
te ma prawdzie — znaczyłoby ono, że w najbliższym czasie flota 
morska i powietrzna Francji zostanie oddana do dyspozycji „osi*. 
Możliwość ta jest czymś tak potwornym, tak godzi w elementar- 
 nefodstawy moralności — że nie sposób 
fraifeuscy mogli zejść aż na takie dno upadku. Upadku moralnego. 
„i intelektualnego. Albowiem wiara, że tym sposobem uzyska się - 

u Hitlera zabezpieczenia bytu Francji jest oparta na jakiejś abe- ; 
racji umysłowej, „niezdającej sobie sprawy z metod postępowania ë 
e 


Rzeszy, ZEW Że, E 
„Że jednak rozmowy Laval-Hitler obracały się dookoła najbar- Ę 
Ą doniosłych problemów — świadczy mowa Churchilla, jaką ` ` 
Dg Premier angielski wygłosił w przeddzień spotkania franko-nie- 
i ; mieckiego. Całe to przemówienie było jednym wielkim apelem do 
1 ancji Frane ów. -„Jeżeli nie możecie nam pomóc — przynaj- | 


Mniej nam nie ? kadzajcieś. 
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łego narodu, o przyszłość generagji — tam 

sca na względność i miękkość... Nie uznajemy prawa Polaków do 
życia w jakiejkolwiek niezależnej formie... * Polacy, także ei, co 
mieszkają w kraju Warty, wiedzą dokładnie gdzie się znajdują, 
a ponieważ to wiedzą żadna kara nie może być dostatecznie su- 
rowa na tych z nich, *fórzyby się ośmielili podnieść rękę na nie- 
mieckiego człowieka; albo chcieli przeszkodzić Jub zniszczyć nasze 
dzieło odbudowy na tej starej ziemi niemieckiej". , 

Mimo prześlażowań, postawa Polaków moęna. Świadczą o tym 
liczne procesy, wytaczane za śpiewy patriotyczne, słuchanie radia 
zagranicznego oraz „obrazę państwa hitlerowskiego". Tytułem przy- 
kładu cytujemy z kroniki sądowej, drukowanej w prasie niemiec 
Kiej: Henryk Matusiak, elektromonter, skazany za rozpowszech- 
nianie wiadomości, które „mogły bardzo zaszkodzić dobru Rzeszy: 
Czesław Jasiński, robotnik z Kutna — „odzywał się obelżywie o 
Niemcach, rozpowszechniał wśród Polaków wieści, mogące budzić 

¿złe nadzieje“ etc. 
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Różne. Rozpoczeta 13 bm. ewakuaċja dzieci z bombardowa- 
nego Berlina — trwa nadal. W tygodniu ubiegłym skierowano'däl- 
sze transporty po 1,000 dzieci do Inowrocławia, Łodzi, Kutna i 
Ozorkowa (tysiąc dzieci do małego miasteczka.) = y 

*= DAZ 721 bm, pisze o naszych góralach: „Są to potomkowie 


950.00. da th ra m „4 


=wołoskich "szczepów pasterskich; przez Polskę byli strasznie ucis- £ 
kani. W däwnych czasach stykali się oni z Gotami... Dodatek krwi £ 
germanskiej wynosi u nich jedna trzecią“ (czemu nie dwie piąte.) z 
WARSZAWA > ? 
s. Dzielnice narodowościowe. Przesiedlania trwają na- ` 
« . N B > PSN B 5 

dal. W związku z rozmiarami tych przesiedleń mówi się o prolon- 


gowaniu terminu.. W każdym razie, według instrukcyj okupanta, 
akcja ma być zakończona przed 1 grudnia, co oczywiście nie oznacza- 
{eszcze terminu zamknięcia ghetta. W ubiegłym tygodniu okrojono al 5 
ghetto bardzo poważnie; czynione są starania o dalsze wyłączenia. |. * 
"W chwili obecnej zbrodnia przesiedleń obejmuje około 150,000 A s 
żydów i około 70,000 chrześcijan Wśród ludności żydowskiej mnożą a 
Się samobójstwa. Najbiedniejsza ludność polska zamieszkała. w 
ghetto — nie mając widoków znalezienia rów nie tanich mieszkań 
poza nim — czeka biernie na rozwój wypadków i nie rusza się 
z miejsca. 

Ze sprawy dzielnic narodowościowych wyrasta jakiś potworny 
samograj. Kilka zarządzeń uruchomiło maszynę niszczącą podstawę 
egzystencji setek tysięcy ludzi. Nie należy zapominać, że gro 
wysiedleń wisi także nad Polakami zamieszkałymi w tak zwanej 
dzielnicy niemieckiej. Ponadto mówi się o jakoby bliskim zarzą : 
dzeniu o puszczenia stolicy przez wszystkich niestałych mieszka: ców; 
miasta (zameldowani na zielonych kartach) = 5 d TSS 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI (noc na 25.X). 


1. 24.X RAF bombardował Berlin (elektrownie, dworce towaro- 
we etc.). Jest to drugi nalot na Berlin w tygodniu sprawozdawczym 
a dwudziesty drugi od początku wojny. 

2. Brytyjskie Ministerstwo Lotnictwa ogłosiło dwa komunikaty: 
a) według informacyj ze żródeł odpowiedzialnych — ogólna zdolność 
produkcyjna Rzeszy została wskutek nalotów zmniejszona o 20 pr. 
b) Niebezpieczeństwo inwazji nieprzyjaciela na Anglię — aczkolwiek 
znacznie zmniejszone — istnieje nadal; w niemieckich portach in- 
wazyjnych wciąż jeszcze stoją nagromadzone jednostki żeglugi 
i lotnietwa. 

3. Wojska polskie w Brytanii objęły obronę odcinka wybrzeża 
Szkocji. We ścodę Churchill odwiedził obóz polski. 

4. W związku z rozmową Laval — Hitler, „Havas“ podaje, że 
dotyczy ona całej przyszłości narodu francuskieg Przedstawiciel 
rządu w Vichy oświadczył, że niema mowy o jakimkolwiek wystą- 
pieniu“ zbrojnym Francji przeciw Anglii na lądzie na morzu ezy 
w powietrzu. 

5. Hitler rozmawiał 24.X z marszałkiem Petain. Radio. londyń- 
skie komentuje to spotkanie następująco; Laval i Baudonin uzgod= 
nili z Hitlerem plan współpracy franko-niemieckiej; Petain plan 
ten odrzucił; Hitler wywiera presję na Petaina w kierunku zmiany 
decyzji. 

6: Roosyvelit wygłosił mowę wyvorcza, w której m. in. powie- 
dział: „Stany nie wezwą udziału w cudzej wojnie i nie wyszla swych 
sił zbrojnych poza granice kraju, jeśli nie zostaną napadnięte. Zda- 
nie powyższe — przeczące codziennej praktyce życia politycznego 
USA — należy traktować wyłącznie jako manewr propagandy przed- 
wyborczej. 

7. Aresztowanie Becka w Rumunii jest krokiem prewencyjnym, 
wykonanym na zleeenie Rzeszy. Ma na celu zupełne odizolowanie 
jednego z najbardziej niebezpiecznych (z punktu widzenia Rzesży) 

( ich mężów stanu. Doniesienia o przygotowywanej uciseęzce — 
niewątpliwie zmyślone. 

8. Warszawa. Przezstrzegamy przed nowymi próbami wyłu- 
dzania pieniędzy przez nieznanych osobników za pomocą pieczęto- 
wanych. pieczęciami organizacyj niepodległościowych blankietów. 
Poważne organizacje niepodległościowe mają nie budzący watpii- 
wości sposób kwitowania odbioru ofiarowanych sum. 

Nadchodzą zaduszki. Niech dzień 2 listopada będzie dniem poś- 


więconym szczogólnej opiece nad mogiłami, co w mundurach lub 
bez mundurów padli w walce o Polskę. 


Kwitujemy odbiór: EK i EM 100—, MJS 5—, Jadzia 2—, SA 7=, > 

Dzwonek 10—, GK 10—, DD 3—, Rodzinka 15, Kalina 10, 7 

TK 20—, Film 250—, Zocha 5.85—, KN 10—, SSK 20=; Z.Komar 28.. 

SC 55—, Juduś et Co. 9—, Bób 10—, Lux 5—, SW 10—. Razem*332,25, 
Ponawiamy pokwitowanie z sierpnia: PL 19—. 


